
Nr. 490 Rok XI. Lwów niedziela 28 paździeroiaa 1906.
Ceny prenumeraty.

We Lwow ie : roiesłącini< 2  Kor., 
za codzie..ną d w u k ro tn ą  dostaurę 
do domu dopteca się 6 0  halerzy.

Z przesy łką poczt, w kraju  
i m onarchii: 

mle&ię-i 2  I6 S 0  •*■ { z 2-krot 3 K. —k  
Kwartał 7 K. 5 0  h. [| wyśyłką g K. -  h. 
rocznie 3 0  K-,t— M » 0ci:M 3 t  K. -  
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  naL 
Redakcya, Adanr.Lstracya, Drukarnia 
Lwów, Gica Chorą■'.czyzny 17—19.

wycfeodzl J© razy dziennie

W ydan;.e poranne,
Ceny ogecsaeń.

O gtossenia (inseraty) z ł  1 wisisz 
jramowy luo jego miejsce 2 0  haL 
N adesłaae  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce SO halerzy. 
WcLraiogsa za wiersz petit. CO haL 
D oniesienia o śiubacli, z~ęczynach 
iLp. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  ta wyraz 6 k  
najmniej 6  > halerzy Wyrazy giuo- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Wr. popołudn. 6  h. z p r z e ś lą  10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych ".ależj adres&waC do: Rstokęjrt S taw a  ------
uprasza się nadsyłać pod adresem : A-insiratsiracy* S-łow a pwafcange we Lwowie. —

W y-iaw ca: in ż/ n ie r W A C Ł A W  W O L S K I.

^ s ia k le a ^  «« L stewie. — Listy w sprtw sch 
“te. — A4r dla S te s s  _ . vów.

przedi ..(ty i odbić a: pism* ocłc»sii:ehih i reklamacye 
— Nr. ć<uefonu Rei~o<cyi 541, /dm uiistracyi 746.

S8.©&sJk.iU«‘ iasj*B© £Byt © M fC M T  W ^ A B S L E W S K Ł
tm

K a l e n ^ p r z  l w o w s k i .
N iedziela 28 październ ika .

Im io i.a : Rzymsk. - kat. Dziś: G. 21 po Sw. Szym. 
i J. Ju tro : Narcyza Bisk. — Gr.-kat.: Dziś: 15 N 21 po
Sosz. Hł. 4. Ju tro : 16. Łonhyna M. — Słowiańskie: Dziś- 
Władyboga. ju tro : Damelita. —’

Wschód słońca 6'45, zachód 4'40. 
li* o c i;ts i K o le jo w e  odchcdzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas śródkowo-europeiski) jo  Kraków i 8'25*, 
8*35, 2’45v, 6-35, 11, 12-45*, 4*05; do Rzeszowa 405; do 
Podw ołoczysk 0 20,10  55, 2 2 1*, 6-15, 9*50: dc Czerniowiec 
615, 9'20, 2‘40*, 10-40, 2‘51# ; do K ołom yi 3 30; do S try ­
ja  11.30 ; do L auocznego  7'30, 2 30, 6*25; do S am bora 
355, 4 15 10-51 ; lo  Jaw orow a 6'55, 6’— ; do R-w y 7 25; 
11-35 (co niedzieli)? do Bełżca ll)-45: do S tan isław ow a 
5‘58, do H usiatyna 9*10.

Pociągi p< -pieszne opatrzone gwiazdką, nocne (.od 6 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

B la z e a  Ł b d b U a te K i. O ssolineum : biblioteka o- 
twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz punieaz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piąteK od 3--5, w nieaz. 11— 1. B 
blioteka Uniwersytecka codżienie od godziny 8 do i .  Muze­
um Dzieduszyckicn, (Teatralna 18) w gocizmach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Bibliotek? Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkuwa 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku, — Muzeum przemysłowe otwarte vr ani 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w ś ”’ięta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego
2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątkem sobot. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobofv‘ 
i niedziele od 11—12. — Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środv i piątki 10— i biblio teka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroanego Dumu (Teatralna 22) we wtorki, śroay, 
matki, soboty 9 - - ’? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (u1 św. Stanisława 1. 5) otw aua co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g  10—5. O płata ou h.,
w niedz. 30 h. —----------------------------

Ma r z e c z  K o ła T  8  L . im . T .  T . J c i a  w Zwią­
zku nauk. liter. (Teatralna 23) c g. 6 w. o d c z y t  p r o f .  
J. N u s s b a u m a  „ P r z y r o d a  i w y c h o w a n i e 11; po od­
czycie zebranie towarzyskie i podwieczorek.

W i d o u l s K a  I  z a o t  v ry . W ieczór Kościuszkow­
ski w Sokole Macierzy o g. 7 w. — Przedstawienia am a­
to rsk ie : w „Skale** (Mickiewicza 28) na rzecz Czytelni ro ­
botniczej im. Borelowskiego o g. 7 30 w. i w „Gwieździe" 
(Franciszkańska 7) o g. 7 w. — W ieczornica w Czytelni 
kolej. (b. dw. czerniowiecki) o g. 8 w.

O d c z y ty  i  w y k ła d y .  „O znaczeniu języka „fcspe- 
ran to“ w sali ratuszowej o g. 5 po poł. — Prof. W ró­
blewski „O skutkach używania alkoholu ze stanowiska 
psychologii doświadczalnej" w Czyt. Akad. (Pasaż Mikola- 
scha II p.) o  g. 11 30 r.

P o s i e d z e n i a  i  zgr. im a a z e m la .  Walne zgrom. 
Krajowego Stowarzyszenia Majstrów szewskich c g. 11 
przed połuan. w sali „Gwiazdy".

T e a t r  m ie i s k i .  Dziś o g. pół du 4 po poł. „D zie­
wica O rleańska" tragedya w 5 akt Fr. Schillera; — o g. 
poł do 8 w. „Lalka1*, operetka w 3 akt. Edm. Audrana.

Re wizy a w urukarni.
W arszaw a , 25 października.

W czoraj w godzinach południowych odbvła się 
w dom u 1. 113 na - rogu ul. Złotej i M arszałkowskiej 
rewizya, jedria z tych, które teraz polieya odoywa tak 
często i z taką pewnością połowu.

Szło o drukarnię, k tóra mieści Się w podwórzu 
tego domu. Rewizyi dokonał kom isarz policyjny dziel­
nicy VIII, pod esko itą  oddziału wojska i przy asyście 
licznych podoheerów  i szeregow ców ; obecny był także 
inspektor drukarń warszawskich. Rewizyi dokonyw ano 
bardzo szczegółowo, według wskazówek młodzieńca 17- 
le tnugo , który przez cały czas rewizyi z nieukrywaną 
satysfakcyą trzym ał w ręku rew olw er system u Brownin­
ga. Poszukiw ano nakładu „Robotnika?* który —  zda­
niem połicyi —  m.ał Dyć wczoraj odbijany w tej w ła­
śnie drukarni. Mimo, że poszukiwania nie dały żadnego 
rezultatu, aresztow ano właściciela drukarni Lesniakow- 
skiego i wszystkich pracowników drukarni, oraz przy­
godnych interesantów . U wszystkich osób aresztowanych 
dokonano po dom ach najbardziej szczegółowej i brutal­
nej rewizyi z odrywaniem podłóg, wyłamywaniem zam ­
ków, rozbijaniem biurek i naw et instrumentów muzycz­
nych.

Przew ażną część pracowników drukarni dziś już 
wypuszczono z aresztów  policyjnych, zaś właściciela, p. 
Leśniakowskiego, odwieziono do cytadeli. D rukarnia zo­
sta ła opieczętow ana. Ów  młodzieniec I  browningiem był 
podobno do niedawna używany przez partyę P. P . S. 
i na jego zeznaniach opierała polieya sw ą pewność, że 
drukarnia Leśniakow skiego wykonywa roboty  dla tej 
pariy i.

Wiec urzędniczy 
w sprawie drożyzny.

Stanisław ów , 25 października.

Podobnie jak we Lwowie, odbył się i u nas wczo­
raj wiec urzędników państwowych w spraw ie drożyzny. 
Zapraszającym  organem  była grupa stanisławowskich u- 
rzędników pocztowych, jedyne zorganizow ane stow arzy­
szenie urzędników państwowych w naszem mieście. U iec , 
k tóry się odbył w sali „G w iazdy11, zagaił prezes Tow. 
urzędników pocztowych p. W a l c z e w s k i .  P rzew o­
dniczącym wiecu wybrany został radca sądu krajow ego 
p. K o h m a n , który na sekretarzy pow ołał pp. B ł o t- 
n i c k i e g o i prof. S r o c z y ń s k i e g o .

Referat, bardzo wyczerpująco opracow any, o  sto ­
sunkach drożyźnianych. odczytał p. Walczewski i zakoń­
czył rezolucyą o przyznanie urzędnikom wszystkich dy- 
kasteryj dodatku, 20  procent w ynoszącego od ich płac,

HENRYK MERRYMAN.

Szczęście Tomasza.
Przełożył z angielskiego F. Ch.

(Dalszy ciąg).

W oźnica zaraz zaczął opow iadać Tom asow i, jak 
to  się stało . T om aso  zaś uśmiechał się poważnie,
ocierając krew z ręki. D opiero  Felipe, który właśnie 
nadbiegł, pom yślał o otw orzeniu drzwiczek. Zajrzał do 
gródka, a Rdza i jej m atka zbliżyły się także.

Róża z Felipem  pom ogli wysiąść niemłodemu po ­
dróżnemu.

Był to  człowiek otyły, o popielatych obwisłych
poi.czkach, miał błyszczące czarne włosy, dużo łań­
cuszków < pierścionków  złotych.

->zornie nie był zupełnie przytom ny, powoi, s k a ­
cował się pod cień drzew . Usiadł na niskim murze, 
oparłszy łokcie na kolanach, a głowę na rękach i p a ­
trzał zam yślony na ziemię przed stopam i swojemi.

W szyscy milczeli, jak to  się zwykle dzieje w po ­
dobnych w ypadkach.

Pan nie jest zran iony? —- zapytał Felipe, za­
wsze gotow y do gawędy.

Ale podróżny nie m iał zam iaru potw ierdzić to  
optymistyczne przypuszczenie.

P o  i hwili poaniósł głow ę i spojrzał na Felipa od 
stóp do głów.

—  Kto zatrzym ał konie ? —  zapytał. —  jak iś 
człowiek w białej koszuli?

—  Był to  T om aso ze Młyna —  odpow iedziała 
wdowa, k tóra byłaby odezw ała się wcześniej, gdyby 
nie brak  oddechu. —  On zawsze swoje koszule sam 
pierze —  dodała w chęci pochwalenia sąsiada.

T om aso  powinien był pokazać się i ukłonić. Ale 
jego zachowanie mniej było malownicze. Pom agał w o-( 
żnicy naprawić lejce i właśnie w tej chwili obcierał' 
pot z czoła ręką.

—  H e j! —  zaw otał gruby pan, siedząc na 
murku.

M ożna było zaraz poznać, że był to  człowiek 
oddany in te re so m , bo załatw iał rzeczy krótko, jak 
gdyby w banku.

—  Hej T o m a so ! —  zaw ołała wdowa N aw arro 
piskliwym głosem .

T om aso stanął przed nimi.
—  Jak się nazyw asz ? — zapytał podróżny.
—  T om aso .
—  T om aso, a dalej ?
—  T o m a so  ze M łyna. —  I skrzywił się nieco, 

gdy gruby człowiek )  dobył notes z kieszeni i zapisał 
drżącą ręką jego nazwisko. T rąciło  to  praw em  i poli- 
cyą i nie podobało  się Tomasowi,

Tłuścioch pochylił się naprzód, trzym ając b rodę 
ręką j nam yślał się. Zdaw ało się, ze w myśli coś ra ­
chuje.

—  P atrz  —  rzekł po chwili i przyglądał się 
swem u zbawicielowi żywem bystrem  okiem. Powoli ru ­
mieńce mu pow racały. —  Patrz, nie mam zam iaru oać 
ci pieniędzy, pom iędzy dżentelm anam i tak się rzeczy 
nie załatw ia. U ratow ałeś mi życie ! To dobrze. Jesteś 
zacnym cz łow ie^em , i naraziłeś w łasne życie dla cał­
kiem o b c e g o ! Zdarzyło się, że jestem zamożnym czło-

dopókiby te  nie zostały uregulow ane, stosownie do pa­
nujących obecnie wymogów.

N a tem at ten wywiązała się bardzo ożywiona dy- 
skusya, w której wzięli udział pp. Adelman, Błotnicki 
Siwiński, Bobelak, Pindelski i inni.

Rezultatem jej było powzięcie jednom yślne uchwał, 
odD.egaiących nieco od rezolucyj wiecu lwowskiego. 
Uchwalono m ianow icie:

1 ) dom agać się jak najrychlejszego uregulowania 
płac urzędniczych, odpow iadającego droższym stosunkom  
drożyźnianym , tak ażeby urzędnik mógł wraz z swoją 
rodziną skrom nie, ale bez popadania w nędzę wyżyć, 
dopóki zaś to  nie nastąpi, o przyznanie urzędnikom do ­
datków drożyźnianych w stosunku 20  procent od ich 
płac, licząc od 1 lipca r. 1906 ;

2 ) stw orzenia dla urzędników państwowych tanie­
go kredytu przez udzielanie zadłużonym jednostkom  po ­
życzek z funduszów pocztowej Kasy oszczędności lub 
też funduszu pensyjnego, co najwyżej na 4 p ro c e n t;

3) udzielania organizacyom  urzędniczym taniego 
kredytu z funduszu pensyjnego na budowę tanich do­
mów własnych, jakoteż celem zakładania spółek spożyw ­
czych, dla których należałoby się postarać o takie sa­
me ulgi, jakich doznają menaże wojskowe jakoteż S to­
warzyszenia urzędników kolejowych.

Celem przeprow adzenia powyższych uchwał wybra­
no natychm iast kom itet złożony z dwunastu członków, 
który ma obow iązek wysłania odpowiednich telegram ów  
do prezydenta ministrów, Koła polskiego i m inistra ro ­
daka, oraz zwołania jeszcze jednego wiecu w tej samej 
sprawie.

P . Bobelak wskazywał na potrzebę zwalczania 
przyczyn drożyzny, ao  których przedewszystkiem  zalicza 
zamknięcie granic rosyjskiej i rumuńskiej dla przywozu 
bydła. Dzieje się to  dla nielicznej garstki agrarnej w k ra­
ju z niezmierną szkodą dla interesów  całej ludności. Wy­
jątkow y ten stan trzeba czemprędzej usunąć, a wtedy 
stw orzą się dla urzędnika jakoteż Każdego obyw atela 
w naszym kraju znośre  warunki bytu.

Drugim punktem program u w czorajszego wiecu 
była spraw a zawiązania „K rajow ego Związku Urzędni­
ków " we Lwowie.

Uchwalono w zasadzie potrzebę założenia takiej 
instytucyi i ewentualnie przystąpienia do tejże,v jako o rę­
downiczki interesów ogółu urzędników w Kraju.

Z Rosji i Zaboru.
K łopoty finan sow e.

F ra n k fu rt. (Tel. wł.) „Frankf. Z tg .“ utrzymuje na 
podstaw ie doniesień z Paryża, że pogłoski o zaciągnię­
ciu pożyczki przez rząd rosyjski są  nieprawdziwe. Na-

wiekiem i życie moje posiada pewną w artość. P rzyby­
wam z Barcelony do Majorki w interesie, w pewnym 
interesie, który ma dużo przynieść. Gdybym  był spadł 
tutaj —  zatrzym ał się i wskazał dużym palcem prze­
strzeń poza sobą — cała tranzakeya byłaby przepadła. 
Prędką swoją pom ocą sprawiłeś, że m ugę powrócić do 
Palm y tego wieczoru i podpisać papiery, tyczące się 
tego  interesu. A zatem  m asz praw o do prowizyi od 
zysku, który mieć będę. Obliczyłem , ile ci się należy. 
O koło  dziesięciu tysięcy pesetów , skrom na fortunka, 
niepraw daż ?

Tom aso kiwnął gtową. Zawsze wiedział, że to 
przyjdzie.

W dowa N ow airo  w ytrzeszczyła oczy i szeptem 
wezwała imię św iętego, do którego m iała’ szczególne 
naoożeństw o. Róża patrzała na Felipa, który, nie należy 
zapom inać, uśmiechał się do starego pana z uznaniem.

—  Widzisz mnie —  mówił dalej podróżny — 
k’epiąc się po wypukłej kamizelce —  Jestem  otyły 
i mam lat sześćdziesiąt siedm. Jak tylko wrócę ao  
Palm y, zeznam przed adw okatem , że pozostaw iam  to ­
bie, T om aso  ze Młyna, dziesięć tysięcy \pesetów , które 
ci mają zapłacić zaraz po mojej śm ierci. W Barcelonie 
ułożę to  wszystko form alnie z notaryuszem .

W stał i podał tłustą, białą dłoń Tom asowi i uści­
snęli się poważnie za ręce.

—  Jak  przystoi na dżem elm anów —  rzekł — 
niepraw da ?

Poszedł powoli na drugą stronę drogi.
— W siądę do  waszej przeklętej karety, ale mu­

sisz prowadzić konie aż na wzgóiek.
(Dok nast.)

/
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'om jast praw dą jest, że rząd rosyjski sta ra się o pro­
longatę weksli, wystawionych przez skarb państwa na 
sumę 15C milionów rubli, płatnych z końcem bieżą­
cego roku.

P ro c es  rady  ro b o tn icze j.
Petersburg. (TBK.) W p-ocesie przeciw Radzie 

deputatów  robotniczych trybunat odrzucił wniosek obro- 
njm aby pismo Lopuchina, w ystosow ane do Stołypina, 
włączone zostało do aktów  spraw y, albowiem pism c to  
iie ma żadnej łączności z toczącą się obecnie rozpraw ą. 
Również odrzucił trybunał wniosek obrony o powołanie 
Łopuchina na św iadka. O brońcy oświadczyli, że muszą 
wyjaśnić spraw ę organizacyi pogrom ów  i kontrrewolucyi 
przez adm inistracyę, albou .11 walka przeciw czarnym 
sotniom i kontrrewolucyi była zadaniem Rady deputatów  
robotniczych. Stwierdzenie tego faktu tworzy główną 
część obrony wraz z planem, jaki opracowali oskarżeni. 
D latego po odrzuceniu wniosku G runzenberga powstaje 
kwestya, czy obrona potrafi wywiązać się ze sw ego za­
dania, tembardziej, że idzie tu właśnie o spraw ę pogro­
mów i kontrrewolucyi. O brońcy proszą więc, aby try­
bunał pozwolił im odbyć konferencyę z oskarżonym i, a 
po tej konterencyi przedstaw ią trybunałowi sw ą decyzyę.

Petersburg. (TBK.) O brońcy w procesie Rady de­
putatów oświadczyli, iż składają obronę.

Petersburg (TBK.). Złożenie obrony w procesie 
przeciw Raazie deputatów  robotniczych, nastąpiło wsku­
tek odrzucenia przez trybunał wrnosku o wezwaniu na 
świadka Eopuchina. O brońcy dem onstracyjnie opuścili 
Salę, a oskarżeni ośw adczyli, że uważają za rzecz zbyteczną 
dalszą swoją obecność na rozpraw ie i prosili, aby od ­
prowadzono ich z pow rotem  do więzienia. Trybunał 
postanowił uczynić zaaość tej prośbie i przeprow adzić 
dalszą rozpraw ę pod nieooecność oskarżonych.

Z zam ętu,
Petetsburg. (TBK.) N a powóz kasy gubermalnej 

wykonano wczoraj zam ach w centrum  miasta, koło m o­
stu W ozneseńskiego. W powozie byty pieniądze. Rzu­
cono dwie bom by, które zraniły dwóch żandarmów', je­
dnego przechodnia i konie, o raz wybiły szyby w oknach 
kilku domów. Powóz nie został uszkodzony. Żandarm i, 
towarzyszący w ozow i, dali kilką strzałów  Sprawcy 
.szli. Dom , z którego, jak sądzą, bom by rzucono, o to ­
czyło wojsko.

Petersburg. (TBK ) Przy zamachu dynamitowym 
w pobliżu mostu W ozneseńskiego, jeden ze sprawmów 
został zabity, dwaj zostali ranieni, a  jeden schwytany.

Petersburg. (Teł. w l) W gubernii kazańskiej przy­
szło do rozruchów chłopskich, spowodowanych nieuro­
dzajem. G ubernator wysłał wojsko.

Petersburg. (Teł. wł.) Główny zarząd poczt i te ­
legrafów iest niezmiernie zaniepokojony faktem, że zwią­
zek urzędników pocztowych i telegiaficznych rozpoczął 
znowu sw cją agitacyę. Liczy on obecnie więcej człon 
ków, aniżeli w listopadzie z. r.

Petersburg. (Teł. wł.) W gubernii jekaterynosław- 
skfej u rząJza  wiece 1 zgrom adzenia ludowe były poseł 
do Dumy, Michajliczenko, objaśniając chłopów o dzia­
łalności pierwszej D um \. Poiicya stara się go schwytać, 
jak dotąd bezskutecznie.

C h a rk ó w . (TBK.) Celem upam iętnienia wydarzeń 
zeszłorocznych, robotnicy postanowili urządzić strajk je­
dnodniowy. W tym celu chcieli przeszkodzić wszelkiemu 
ruchowi na ulicach i wymusić zamknięcie sklepów. 
Cmentarz, na którym  pochow ano ofiary wypadków ze­
szłorocznych, otoczyło woisko i poiicya, aby zapobiedz 
dem onstracyom , W mieście panuje spokój, na ulicach 
odbywa się zwykły ruch.

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) O  zamachu bom bo­
wym na m oście W ozneseńskim donoszą następuiące 
szczeg ó ły : Wczoraj popołudniu pod nadzorem  kasyera 
Hermanna, na wyprzeżu kanału Katarzyny, przejeżdżał 
wóz z 600 .000  rubli z urzędu skarbow ego. W wozie, 
oprócz kasyera Hermanna, znajdował się szef inspekcyi 
celnej. O chronę wozu stanow iło ośmiu żandarmów i 
agentów  policyjnych. N a rogu wybrzeża, w miejscu, 
gdzie się krzyżują ulice, przygotow ano zamacn. Naprzód 
rzucono |edną bom bę pod wóz. Bomoa ta  eksplodow a­
ła i zabiła jednego konia, a drugiego raniła. Hermann 
i inspektor wyskoczyli z wozu. Zaatakow ano ich strza­
łami rewolwerowymi W tej chwili rzucono znów trzy 
bomby, które raniły trzech żandarm ów . Rabusie opano­
wali pakiety z 386 .000  rubli i wręczyli je kobiecie, 
która ze zdobyczą uciekła. Równocześnie rabusie po 
częli uciekać w rozm aite strony, dając do osób ścigają­
cych ich, strzały rewolwerowe. Jednego z uciekających 
zabito, a dwóch raniono. Oddział wojska przybył w krót­
ce na miejsce i począł strzelać do uciekających, z k tó ­
rych znów iedrego raniono, a 6 schwytano. Ranionych 
i zabitych zawieziono na urząa policyjny. D om , z k tó ­
rego rzucono bom by, otoczyło wojsko i przeszukało, 
ponieważ mieli się schronić do niego dwai rabusie. 
W okolicznych domach wyleciały wskutek wybuchu 
wszystkie szyby.

Z powodu tego zamachu w calem mieście panuje 
wielka panika Poiicya zrewidowała sąsiednie domy, szu- 
k j ą c  w nich rabusiów. Na podwórzu jednego z dom ów 
■miono kilka osób. Jeden ze ściganych rabusiów , wi­

dząc, że nie ujdzie pogoni, odebrał sarn sobie życie. 
Kobietę, której rabusie oddali worki z pieniędzmi, zna 
leziono.

Luoiin. (Tel. wł.) O negdaj popołudniu poiicya do ­
konała rewizyi w fabrykach Kohna i Plagę a i areszto­
wała przeszło 100  robotników.

/  W innica. (Tel. pryw.) Onegdaj wieczorem do 
gmachu szkoły realnej, gdzie właśnie odbyw ała się se- 
s a nauczycieli, rzucono bom bę Bom ba eksplodow ała, 
ii.-dnakże nikt nie poniósł szw anku ; spraw ca zbiegł.

Z kom isy i re fo rm y  w yborcze j.
W iedeń  (TDK.). Po ministrze sp raw  wewnętrznych 

przem awiał p. Pergelt. Oświauczył się przeciw w nio­
skowi p. Starzyńskiego i sądzi, że Polacy po winili te ­
raz zadow olić się rezolucyam i. W końcu dom agał s.ę,
aby ustanow iono, żeby przy w yborach do delegacyi
w przyszłości w ybierano z Czech 6 Czechów i 4 N iem ­
ców, a z M oraw po dwóch z każdej narodowości.

N a popoiudniowem  posiedzeniu komisyi przem a­
wiali pp. W assilko, Głąbiński, ftiettal, Zazw orka i Choć, 
poczem  zabrał głos Starzyński, który po dłuższem prze­
mówieniu polecił swe wnioski komisyi do przyjęcia.

Na tern obrady przerw ano do poniedziałku godz. 
10  rano.

W iedeń  (Teł. wł.). W kołach poselskich polskich 
przypuszczają, że do głosowania w sprawie wniosku au­
tonom icznego dr. S tarzyńskiego przyjdzie na poniedział- 
kowem posiedzeniu komisyi reform y wyborczej.

K o ło  po lsk ie .
W iedeń  (Tel. w ł.£ Kolo polskie zostało zwołane

na posiedzenie na poniedziałek na godz. 8 w ieczorem .
Na porządku dziennym stoją sprawy związane z reform ą 
w yborczą. Zaproszenie na to  posieazenie zostaio roze­
słane bardzo nagle, tak, że woźni parlam entarni o trzy ­
mali polecenie, aby doręczyć posłom polskim ow o za­
proszenie jeszcze przed ich wyjazdem pociągam i wie­
czornymi.

W :ed eń  (Tel. wł.). Komisya parlam entarna Kola 
polskiego odbędzie w poniedziałek konfereneye rano i 
popołudniu.

K olej P ó łn o cn a .
W iedeń  (Tel. wł.). K orespondent „Słow a Polskie­

go" dowiaduje się ze źródła zupełnie pewnego, że wśród 
urzędników kolei Północnej, na liniach znajdujących się 
na terytoryurn galicyjskiem, na razie nie będą przedsię­
brane żadne zm iany osobiste.

N ow i d ygn ita rze .
W ieclen (Tel. wł.). Ministrem obrony krajowej za- 

mianowany został jenerał Latscher. jen . Latscher u ro­
dził się w r. 1846 na M orawach, początkow o służył 
w pionierach i jako porucznik brat udział w wojnie 
z Prusam i w r. 1866. W r. 1870 został przydzielony 
do sztabu jeneralnego, a w r. 1893 został jenerałem.

W iedeń  (Tel. wl.) „D ie Zeit" dowiaduje się, że 
szefem sztabu jeneralnego został zam ianowany jenerał 
H ótzendorf. O  jego nominacyi „Słow o P o lsk ie11 dono­
siło już przed paru dniami.

P o  Zinianłe m in istrów .
W iedeń  (Tel. wl.). „Polu. C orresp." dowiaduje 

się, że w kolach poselskich polskich spostrzeżono z nie­
smakiem, że nowom ianowany minister spraw  zagranicz­
nych, br. Aehrenthal, w mowie swojej powitalnej, wygło- 
szonei do urzędników ministerstwa spraw  zagranicznych, 
wychwalał działalność dawno zm arłego hr. Kalnokiego, 
podczas gdy ani słowem nie wspomniał o swoim bez­
pośrednim  poprzedniku, który niemal 1 2  lat piastował 
tekę spraw  zagranicznych.

W iedeń (Tel. wł.). Były minister wojny, Pitreich, 
w liście, wystosowanym  Jo  „N. Fr. P resse" , poddaje 
w w ątpliwość autentyczność tekstu ugody, zawartej 
w Wiedniu pomiędzy koalicyą a koroną.

W iedeń  (Tei. wl.). „W r. Allg. Z tg." donosi, że 
w sferach politycznych obawiają się coraz bardziej bu­
rzliwych wypadków w skutek dymisyi jenerała P itreicha 
i zatargu z parlam entem  w igierskim  w spraw ie posta­
nowionej podwyżki kontyngentu rekrutów . Audyencya 
dr. We ker lego przeszłej soboty u monarchy tyczyła się 
nie osoby hr. Gołuchowskiego, lecz osoby jen, Pftrei- 
cha., Pitreich upadł dlatego, ponieważ inaczej tłum aczy 
punkt układu, zaw artego pomiędzy królem a koalicyą 
w sprawie podwyższenia kontyngentu rekrutów , aniżeli 
rozum iała ten punkt koalieya węgierska.

Ż yczen ia  pocztow ców .
W iedeń  (TBK.) „Slavische C orr.“ donosi, że mi­

nistrow ie: Beck, Forzt 1 M archett przyjęli deputacyę
poczmistrzów, ekspedytorów  i ofieyautów pocztowych, 
którzy przedstawili swe życzenia. Ministrowie przyrzekli 
życzenia te poprzeć.

M ianow ania .
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg .“ ogłasza: Cesarz

zam ianował radcę wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
dra M arcelego M i s i n s k i e g o  prezydentem sądu 
obw odow ego w Stryju oraz radcę sądu krajow ego we 
Lwowie Stanisława M i ł a s z e w s k 1 e g o, prezydentem 
sądu obw odow ego w Brzeżanach.

Cesarz zam ianował profesora państwowej szkoły 
przemysłowej we Lwowie dra Jana B o g u c k i e g o  
nadzwyczajnym profesorem  statyki i budowli konstruk­
c ji żelaznych i encyklopedyi wiadom ości inżynierskich 
na politechnice we Lw'otvie.

U czczenie R akoczego.
O rso w a (TBK..). Wczoraj przybyły tu zwłoki Ra‘ 

koc/ego  i jego tow arzyszy wygnam:,, matki, żony Z ri’ 
nyiego i syna jej. Prezydent ministrów W ekerle po prze* 
mówieniu, zlożyl imieniem rządu węgierskiego wieniec 
na trumnie.

S tra jk  tram w ajarzy .
B u d ap esz t (TBK.). Strajk służby elektrycznej trw a 

dalej, kursuje tylko kilka wozów. Strajkujący powybi­
jali szyby w wozach, k tóre pojav ily się na ulicach i 
napędzili pracujących. Przed dworcem zachodnim robo t­
nicy kolejowi napadli na jeden wóz i obrzucili policyę 
kamieniami. Kilka osób jest ranionych.

W alka z k o śc io łem  w e F rancy i.
Paryż.- (TBK.). W parlam entarnych Kolach sły­
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chać, że rząd zdecydow ał się już co do zar/ądzeń, 
jakie mają być wydane w spraw .e wprowadzenia ustawy 
o rozdziale kościoła od państw a, gdyby zjeunoczenia 
wyznaniowe nie potworzyły się do dnia 4 grudnia br. 
Kościoły zgodnie z ustaw ą mają być ponow nie oddane 
zakonom .

Co się tyczy odpraw iania służby Bożej zastosc 
waną będzie ustaw a z r. 1881 i utrzym ane prawo
0 zgrom adzeniach, a księża będą zmuszeni podlegać 
tej ustawie w spraw ie wszystkich zarządzeń, dotyczą 
cych służby Bożej. Dalej rząd dom agać się będzie, aby 
do ustawy z r. 1883, dotyczącej utraty obyw atelstwa 
francuskiego, dodano postanow ienia, że ci Księża, k tó ­
rzy są posłuszni władzy zagranicznej, a lbo  nie podda­
dzą się przepisom  w spraw ie organizacyi służby Bożej 
we Francyi, mają utracić obyw atelstw o francuskie.

Ustawa wojskowa będzie rozszerzona na księży
1 około 6.000  księży, którzy według dawnych postano ­
wić ń służyli tylko rok, powołani zostaną do odbycia 
jeszcze jednego roku.

Z drugiej strony kursuje pogłoska, że Rada mi­
nistrów  objawiła mniemanie, że odaanie dóbr kościel­
nych zjednoczeniom wyznaniowym, k tóre pow stały bez 
w spółudziału księży, jest przeciwne ustaw ie i że wy­
łącznie biskupi tylko m ogą rozstrzygać, czy ksiądz ma 
być uważany za dyssydenta, czy nie.

B ord eu u x  (TBK.). Biskup Lecot ogłasza w dzien­
niku dyecezyalnym, że zjednoczenia wyznaniowe, które 
utworzyły się w niektórych m iejscowościach, są schizma 
tyckie i przeciwne przepisom  kościoła.

Z naczen ie gabinetu C lem enceau
W iedeń  (Tel. wł.). „W r. Allg. Z tg .“ w depeszj 

z Paryża donosi, że dzięki dojściu do steru gabinetu 
Clemenceau, koopeiacya polityczna Anglii, Francyi i Ro- 
syi w dziedzinie polityki zagranicznej, jest zapewnioną.

W iedeń  (TBK.). „Slavische C orr . “ donosi, że mi­
nister handlu dr. Forze zachorow ał i musi zostać w po­
koju.

S ew illa  (TBK.). W Katedrze tutejszej złodzieje 
skraali 40  obrazów  m iniaturowych z XV wieku Poiicya 
schwytała tych złodziei.

Z krajowej Rady szkolnej.
M inister wyznań i ośw iaty zam ianow ał dla komi­

syi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych po­
spolitych i wydziałowych we Lwowie, zastępcą dyrekto­
ra Szym ona M atusiaka, inspektora szkolnego okręgow e­
go we Lwowie. Członkami: ks. Bohdana Kopyiczaka 
nauczyciela głównego sem inaryum  naucycielskiego m ęs­
kiego we Lwowie, Leona Jaw orskiego, nauczyciela głó­
wnego sem m aryum  nauczycielskiego żeńskiego we Lwo­
wie, Jana Soleskiego, dyrektora szkoły wydziałowej, 
Kornela Jaw orskiego, K arola S tanisław skiego, Edmunda 
Cenara, Jana Baygera i K arola M oosa, nauczycieli wy­
działowych we Lwowie.

Dla komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych w Krośnie: zastępcą dyrektora 
Emila Pelikana, dyrektora sem inaryum  nauczycielskiego 
m ęskiego w Krośnie, członkiem komisyi Stanisława 
Wilgę, nauczyciela głów nego sem inaryum  m ęskiego 
w Krośnie.

Zarazem  uwolnił m inister wyznań i ośw iaty Szy­
mona M atusiaka od fukcyj zastępcy dyrektora komisyi 
egzaminacyjnej w Krośnie, a ks. Bohdana Kopytczaka 
od funkcyj członka kormsyi egzam inacyjnej w T ar­
nopolu.

Minister wyznań i oświaty przeniósł P io tra  Bu­
dzińskiego, nauczyciela szkoły ćwiczeń w męskiem se­
minaryum r.auczycielskiem w Sokalu, w tym  samym 
charakterze służbow ym  do m ęskiego sem inaryum  nau­
czycielskiego w Stanisławowie.

Rada szkolna krajow a zatw ierdziła wybór: ks. 
dra Stefana Juryka na duchownego członka obrz. gr. 
kat. do Rady szkolnej okręgow ej zamiejskiej we Lwo­
wie; M oiżesza Bodnara na reprezentanta reiigii izrael. 
do Rady szkolnej okręgow ej w N adw ornie; Wojciecha 
Kozdronia, nauczyciela kierującego 2-kl. szk. w Radgo- 
szczy, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Dąbrowie, Edw arda Hoszarda, 
nauczyciela 6 -klasowej szkoły męskiej w G ródku na re­
prezentanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Gródku.

Rada szkolna krajowa wyznaczyła : dr. Franciszka 
Tom aszewskiego, dyrektora gimnazyum Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie, na trzeciego reprezentanta zawodu na­
uczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie; lózefa Nogaja, dyrektora gimnazyum V we 
Lwowie, na trzeciego reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwo- 
w.e; Józefa Patockiego, nauczyciela kierującego 6-kla­
sowej szkoły męsk ej w Bolechowie, na drugiego repre­
zentanta zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej o- 
kręgow'ej w Dolinie.

M i a n o w a n i a  w s z k o ł a c h  l u d o w y c h .  
Rada szkolna krajow a zam ianow ała w szkołach ludo­
wych ks. Jana Pławiuka nauczycielem reiigii gr. kat. 
o-klasowej szkoły męskiej w Tłumaczu, Jana -Lopuszań • 
skiego nauczycielem kierującym 5-klasowej szkoły w 
Brzozdowcach, S tanisław ę Byrkównę nauczycielką 5-kla­
sowej szkoły żeńskiej w Komarnie, M aryę Tyszkowską, 
nauczycielką S-kłasowej szkoły żeńskiej w Kosowie, 
Eleonorę Ryszkiewiczównę, nauczycielką 4-klasowej 
szkoły wr Bursztynie, Antoninę Hryniszakową; nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Kniażoluce. Nauczycielami 
k ierującym 1 szkół 2 -k lasow ych: Michała Mykietiuka w
W m ogradzie, Bazylego Bu..atowicza w Sorokach, Jana
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i iorodyskiego w Iwanowcach, Mikołaja Danyluka w Cze- 
remchowie, Mikołaja N aw alkowskiego w Kamionce Wiel­
kiej, Jana Michaiłowa w Zahajpolu. Nauczycielami i 
nauczycielkami szkół 2 k lasow yoi: Jać-.vigę P iórecką 
w Bodyłowie, Teresę O leśnicką w Rauochoticach, Wła- 
Jysław a Augustyna w Zagórzanach, M aryę Kucharską 
w Rakowcu. Nauczycielami i nauczycielkami szkól 1-k la­
sowych . Józefa K rzyżanowskiego w Koropcu na przy­
siółku Łęgi, Eugeniusza S tronera w Kościelnikach, ,Ma­
n t  Kowalską w Wólce Rosnowskiei, W acława March- 
v, ianego w Krasnej, O lim piusza Sawczyńskiego w Łuce, 
Maryę Rasiównę w Piichowie, Jana Miękisza w Luto- 
ryżu, Józefa Zaw adow skiego w Szeparowcacn, przenio­
s ła : Eugeniusza Sikorę, nauczyciela kierującego 2 -kla-
owej szkoły w Raciborsku na rów norzędną posadę do 

2 -klasowej szkoły w Dąbrowicy, W incentego Pruska, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Piaskach 
Wieikich na równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły 
w Płaszowie, W irę Trusiewiczównę, nauczycielkę 1 -kla­
sowej szKoły w W iktorowie Dolnym na równorzędną 
[■osadę do szkoły w D obrow lanach, Augustyna Połom ­
skiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Królowej P ol­
skiej na rów norzędną posadę do szkoły w G órkach. 
W stan spoczynku: Jana Jarem ę, nauczyciela szkoły 4- 
klasowfcj w Glinianach, Kazimierę Janikównę. nauczy- 
cie'kę 1-klasowej szkoły w Dziczkach.

M i a n o w a n i a  w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h .  
Rada szkolna krajow a zam ianowała zastępcam i nauczy 
cieli w państwowych szkołach śred n ich : Janusza Pol-
cyr, i w gimnazyum 1 w Rzeszowie, Bolesława Keima 
w gimnazyum w D rohobyczu, Mieczysława G aw lisa i 
Pawła D anka w gimnazyum w Dęr>icv. Romana Giady- 
szowskiego w gimnazyum w Stryju, Romana Potrzeniri- 
skiego w gimnazyum w Sam borze, W ładysława Hirscha 
w gimnazyum w Brodach, przeniosła Aleksandra D ą­
browskiego, zastępcę nauczyciela w gimnazyum w B ro­
dach do filii gimn. V we Lwowie. Zam ianow ała Józefa 
Łaskaw skiego, zastępcą nauczyciela w męskiem semi- 
naryum nauczyciełskiem w Rzeszowie.

F a l szy w e  5 0 -ko ro  n (* w  k i.
Proc.es przeciw londyńskiej bandzie fałszerzy Scha- 

oirze & Com p,, którzy podrabiali 50  - koronówki 
i puszczan w obieg przeważnie na W ęgrzech . w Gali- 
cyi, skąd niemal wszyscy pochodzili, dobiega przed wie­
deńskim sądem  przysięgłych Końca. 1 może nawet już 
wczoraj zapadł w tej sprawie wymk, k tóry  wbrew ccze- 
Kiwania może będzie dla głów nego spraw cy, Schapiry, 
uwalniającym.

Stać się to  może wskutek ważnego zwrotu, o k tó­
rym doniósł dzisiejszy telegram  wiedeński. Jeżeli bo­
wiem na żądanie ODrońców otrzym ano od angielskiego 
i^zędu spraw zagranicznych stw ierdzenie, źe winowaj- 
ów wydano tylko do ścigania za rozpowszechnianie 

fałszywych banknotów, a me za ich sporządzanie, bo 
10 ostatnie nie jest wedle ustaw  angielskich karygodne, 
to bardzo być może, iż Schapira wyjdzie cało a ciężar 
kary zepchnie na swoich współwyznawców i współpra- 
jw ników , którzy byli tylko jego agentam i do rozpo­

wszechniania 50 koronówek lub którycn senwytano na 
gorącym uczynku w Austryi.

W związku z tern zapewne stoi oświadczenie, ja­
kie onegdai imieniem Schapiry złożył jego obrońca dr. 
Hofmokl, że mianowicie nie miał styczności z drukarnią, 
w której fałszowano banknoty i źe ani jednego fałszy­
wego egzem plarza me puścił w obieg

N a złośliwą uwagę prokuratora z tego pow odu 
zerwał się Schapira i z aw o ła ł:

— Jeżeli innie zam kną niewinrie, to  będę siedział 
z p r z y j e m n o ś c i ą  Każdy dzień będzie m i s ł o d ­
ki  j a k  c u k i e r !  (Wielka w esołość w audytoryum ).

Proces cały robił bardzo niemiłe wrażenie. O skarże­
ni i świadkowie wzajemnie się oskarżali i denuneyowali, 
a publiczność brała w tern udział, zasypując obrońców  
anonimowymi listami. Jeden z takich listów, które o trzy­
mał obrońca Schapiry dr. Hofmokl, n. p. denuneyuje 

jęditego z głównych św iadków obciążających, niejakiego 
Bobkera, jako dezeitera wojskowego i rzuca na niego 
injfie też podejrzenia. N aturalnie trybunał odm ówił zaj­
mowania się ..ienalezącerni do spraw y ctenuncyacyami.

Z odczytanych dokum entów i protokołów  intere­
sujące były zeznania Karola Kiihnego, który w śledztwie 
z powodu innej sprawy siedział w tej samej celce co 
oskarżony Butterweich. O kóz Butterweich miał mu opo­
wiadać. że cały pakiet, złożony ze 100.000  fałszywych 
banknotów, jest w przechowaniu w pewnym zakładzie 
zastawniczym we Lwowie-

Na tern można zakończyć spraw ozdanie z rozpra­
wy i resztę pozostawić wyrokowi.

NA M A R G IN E S 1 E,

A REBOUR.
Iry b  m ego życia trochę dziwny... Rano,
W sam ochód słońca siadłszy, rewir złoty 
Objeżdżam, czyniąc zapiski i noty:
Wir planet kredką kopiuję różaną.

W ieczory spędzam w niebieskiej ubeiźy,
Płacąc gwiazd srebrem , gdy mi brak m onety...
He! hel Fantazyę, jedyną niestety 
Ruchomość, księżyc mi w zastawie dzierży!

Kochanek nie mam, . Raz nimfę uwiodłem 
W młodości jeszcze... Z chorób znam jedynie 
Tęsknotę, odkąd... no... w cm entarnej glinie

Skarb zakopałem ... S tare dzieje!... Goalem 
Jest mi dziś nicość, warta klowna maski,
Pod która życia bój sie toczy p łask i'

'  ' ST. MATKOWSKI.

W iadom ości bieżące.
f i l t r z e ,  n a  m e te o r o lc - z ic z n e  ,'z obserwato-

ryum astronom. Politechniki) w d. 27 października br •
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Mikołaja odbył się wczoraj o godz. 11 przedpołudniem 
ślub panny Waleiyi M adurowiczówny, córki p. Luurr i i 
z Chauerów i ś. p. radcy bud. Henryka M adurowicza 
z inżynierem p. Bronisławem Januszewskim.

—  Z e  sz tu k i. Już, jak poprzednio wspomniano, Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych rozpoczęło sezon jesienny wy­
staw ą grupy pięciu, których dzieła pom ieszczono w dwóch 
salach, jedną salę zajął art. W achtel, guzie wystawił 
kolekcyę swoich prac, dalej obok prac art. Nałęcza 
i rzezb Brzegi pom ieścił w ostatniej sali art. Bratkowski 
nadzwyczaj piękny cykl obrazków  (pejzaży). W ystawa 
obecna potrw a już niedługi czas, gclyż z początkiem  
listopada nastąpi otw arcie nowej zupełnie wystawy, wy 
stawy jesiennej, która zapow iada się bardzo świetnie.

—  Z  saii sądov 'e j. (Wyrok). Bronisława Dzikiego, 
oskarżonego o kraazież na szkodę Heleny hr. Tarnow- 
SKiei skazano w myśl werdyktu sędziów przysięgłych 
na 13 miesięcy więzienia, Kornela Klimowicza zaś, na 
k tórego Dziki chciał złożyć część winy, uwolniono.

-  K rad z ież  20.300  kor. w  Banku krajowym  nie 
przestaje w dalszym ciągu zaprzątać organów  Dezpie- 
czeństwa. O taczały one wprawdzie już daw no Fuka 
i tow arzyszy jego sw ą czujną opieką, ale dopiero trze­
ba było pom ocy jednego z „wtajemniczonych", aby 
cała ta szajka, wyrosła na bruku lwowskim, wpadła 
w ręce policyi. Wedle zeznań byłego członka szajki, 
Fuka, jeszcze przed rokiem zapadła uenwała, aby wy­
dobyć skąd fundusze na „cele polityczne". Los padł na 
Bank kraiowy, a  sposobu wydobycia pieniędzy dostar­
czyli Rutkowski, pomocniK służącego Banku i Boiownic- 
ki, b. służący. Rutkowski dostarczył szajce t. zw. „prze- 
kazki", na której podrobiono pieczątkę Banku i podpisy 
urzędników-. D o podjęcia pieniędzy wylosowany został 
H enryk ' Meisner, 19-letni niedokończony gim nazyalista, 
członeK „party i". Moralnymi kierownikami tej akcyi byli 
Leon Fuk, Kazimierz Wójcicki i DzDański. Na podsta­
wie tych zeznań członka „spiskowców" polieya przepro­
wadziła równocześnie rewizyę u wspomnianych młodzień­
ców a wynikiem jej było aresztow anie s z e ś c i u  
s p r a w c ó w  k r a d z i e ż y .  W prawdzie u aresztow a­
nych nie znaleziono większej kwoty pieniężnej, natom iast 
znalez ono wiele rzeczy luksusowych, ślady poczynionych 
większych wydatków, nie stojących w żadnym stosunku 
z dochodam i aresztow anych. N ad tc znaleziono liczne 
dow ody, wskazujące niezbicie na aresztow anych, jako na 
spravvców śmiałej kradzieży.

W czora, w połuanie, jak to  donieśliśm y, konfron­
tow ano M eisnera z kasyerem  N artow skim  i innemi oso ­
bami, które stwierdziły, że Meisner podobny jest do 
ow ego młodzieńca, a jeden ze słuchaczy tut. techniki, 
k tóry  dokładnie obserw ow ał jegom ościa, pobierającego 
z kasy tak wielką sumę, stw ierdził z całą stanow czo­
ścią, że to Meisner. Przesłuchani w policyi, mimo na­
grom adzonych przeciwko niin dow odów , zachowują się 
bardzo zuchwale, wypierając się wszelkiej wnny. Jedne 
go z  aresztow anych, W ójcickiego, ciężko chorego, zo ­
staw iono na razie w spokoju.

Wczoraj w sobotę późnym wieczorem ukończono 
śledztwo policyjne, wygotowując pro tokół dla prokura- 
toryi państwa. Dziś aresztow ani zostaną odstawieni do 
sądu karnego.

—  A resz to w an y  nożow nik . Koźlarz Emil Kociński, 
aresztow any za pchnięcie nożem w bójce Aleksandra 
jacika, przyznał się wczoraj w policyi do winy, podając, 
Ii napadu dokonał z zazdrości o dziewczynę Jacik 
otrzym ał 9 ciężkich ran nożem i walczy ze śm iercią 
w szpitalu powszechnym.

—  Z łośliw y  p ies rzucał się wczoraj w Dodejrzany  
sposób na dzieci, przechodzące ul. Kopernika do szko­
ły. P ies ten, jak zbadała polieya, jest w łasnością wła­
ściciela realności pod 1. 6 przy ul. W ronowskich, p. 
Eisika Rappaporta.

—  Z gubiono . Słuchacz praw p. Tadeusz Mosiewicz 
zgubił żółty pulares, zawierający legitym acyę, wystawio­
ną na jego imię -— Uczeń stolarski Julian Boczma 
zgubił banknot na 10 kor. —  P. Leon Mandel zguDił 
połow ę łańcuszka złotego wartości 50  kor.

TL B ezpłatna nauka czytania, pisania i rachunków  
ula osób  dorosłych m ężczyzn i k ob iet odbywać się 
będzie w każdą nieazielę od godz. 3 do 5 popołudniu, 
począw szy od niedzieli d. 4 listODada b.r., w następu- 
lących miejscach: 1) w Śródm ieściu, w l o k a l u  T o ­
w a r z y s t w a  „ J e d n o ś ć " ,  Rynek 1. 18, 1 p., 2 ) na 
Łyczakow ie, w s z k o l e  m i e j s k i e j  i m.  ś w .  A n ­
t o n i e g o  (wejście od ul. G łow ińskiego), 3 ) na Za-  
m arstynowie, w l o k a l u  f a b r y k i „T  i e n“ (ul. O gro- 
dnicka).

Zapisywać się można codziennie w szkole św. 
Antoniego u tereyana, w fabryce „Tlen" w dyrekcyi. 
w „jedności" w lokalu Stow arzyszenia w godzinach 
wieczornych.

Wszyscy uczący się otrzym ają bezpłatnie książki 
jakoteż wszystkie przybory do pisania. Wszędzie otw ar 
te  będą po 2 kursy, jeden dla nieumiejących całkiem 
czytać i pisać, drugi dla nieczytających biegle i nie pi­
szących popraw nie".
D yrekcya S zkoły  dia analfabetów dorosłych T . 3 . 1

Podziękow anie. Straciwszy w jednym roku męża 
i matkę, znalazłam się z trojgiem drobnych dziatek bez 
środków do życia i w prost w rozpaczliwem położeniu. 
G rozę nieszczęścia dopełniła ciężka choroba mego 5 le­
tniego synka, który zapadł w zeszłym tygodniu na za 
palenie płuc. O d własnej rodziny opuszczona, znalazłam 
srm a, a osobliwie ciężko chore dziecko troskliw ą opie 
kę i życzliwą pom oc u obcych, lecz bardzo zacnych 
i szlachetnych ludzi. Nie m ogąc się w inny sposób o d ­
wdzięczyć, zasyłam tą  drogą serdeczne podziękowań e 
PP Florze Szczepanowskiej, Ludwice Opolskiej, Wan­
dzie Łozińskiej Zofii Kropakiewiczowei, oraz drowi Czar 
nikowi za troskliwą, a bezinterejow ną opiekę lekarską. 
Niech Was Bóg — zacni Dobrodzieje wynagroazi na 
tern, co Wam najdroższe. M arya Bogdanowiczowa.

•=£ B ósendorfer w Galicyi. „D om  Chopina", (He- 
szelesa, ul. Sykstuska 1 1 ) iedna z najwspanialszych fi>:n 
fortep:anowycn w Galicyi, posiadająca ogromny wybór 
najznakomitszych instrum entów, postanow iła, w celu 
wzmożenia ruchu artystycznego udz>elić zawsze Każde­
mu głośnemu pianiście na koncert we Lwowie b e r  
p ł a t n i e  przepyszny fortep.an Bósendorfera, który 
ona jedna posiaua tylko w swym zbiorze. 1 )942

<£■ Z Paryża nadeszły już ostatnie nowości do p ier­
wszorzędnego salonu mód E M. Neuwełt, ul. Trzeciego 
Maja 1. 11. 11823

N A 3 E S L A N E .
Za rubrykę tę Retlakeya nie odpowiada.

K & p ą ję ię ?

prawdziwe a * gpj\  z ir.ai-ke
jed y n ie  ĄmEmpn, Trójkątna

Z dniem dzisiejszym sprzedaję także

Piwc Ołomunieckie J
z brow aru  Akcyjnego w Ołomuńcu 

D o  n a b y c i a  w s z ę d z i e  *“̂ 0  
Bezpłatna dostaw a do domu.

Każda butelka piwa z m eg o  nowo zbudow anego, 
wzorow o urządzonego sk ładu , jest opatrzona banderolą  
mojej firm y, co jedynie daje gwarancyę

ć icT o re^ o  p i w a
w idealnie czystych butelkach.

E m a !  J o l L e s
Reprezentacya i Skład Piwa Brow aru Mieszczańskiego 

w Pilźnie,
Browaru Akcyjnego w Ołomuńcu.

Browaru Akcyjnego w Czerniowcach.

Telefon 1. 309. 12075
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Adela Kaiitprówna
Nowy Sącz

A dw okat D r. Izydor Mp,rguljes
Przem yśl 

2aręczeni. 12087

/

Q w rm v a llo .
i  i

li.

wino ch nows z żelazem
Ś ro d ek  w zm acn ia jący  d la  słab o w ity ch , bezkrw i- 

a .y c h  i rek o n w a lesc en tó w , p o b u d za  a p e ty t, 
w zm acnia n e rw y , p o k rze p ia  k rew . 245

Siuak wyborny. Przeszło 3.500 lekarskich orzeczeń.
J- SerravalJ>, Tryest-Kardola.

W aptekach Vr flaszka po 2 60 k. i 1 i. k. 4-gt?
V  . -

B B A C YA Dr. Kazimierz Groman
osiadł i ordynuje Viila AbLazia.

11761

Z i*i ■ i * n   ̂11 • t  * f
. iapiceiM

nabyte portyery, firanki, kapy, dywany, materye meblowe 
i t. p. sprz idajemy niżej cen fabrycznych. Polecamy własne­
go wyrobu meble salonowe, jadalnie, s”pialnie i pościel ta ­
niej, niż wszędzie. Józef Schuster i Kazimierz Toczyski, 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5, przedtem Spółka tapicerów.

11546

,ś'4ao?Ia d y e t e t .  P r e p a r a t y  z  k o l i
jako to : wino z koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola granulowa­
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola przepisywane 
bywają z jaknajlepszym skutkiem przez pierwszorzędne po 
wagi i led/czne, jako wypróbowane tonicum dla żołądka, oraz 
zKkorrifty środek odżywczy i wzmacniający. Są one wybor­
ne w smaku nawet dla najbardziej wyrafinowanych sm ako­
szów szczególnego zaś polecenia godne dla chorych na żo­
łądek, na niemoc nerwową, cieleśnie i duchowo wyczerpa­
nych, tudzież dla obarczc nych wiekiem i ozdrowieńców 
Liczne świetne uznania p;seir" e z najwyższych nawet kół. 
Składy we Lwowie: apteka Piotra M ikolascha i Sp., J. 
Wewiórskiego, Piepes Poratynskiego, Simon Hay, H. Ruola, 
K. Skiepinskiego. 11675

Dr. Flora K ira Ogórek
specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych 
ordynuje od 3—5 popoł. ul. Łyczakowska 16.

11824

Dentysta Dr. Józef HIESCHEL
Lwów, ul. Sykstuska 1. 33. — Sztuczne zęby i kerony  

nlombv porcelanowe. Wyjmowanie zębów. 11614

Przyjechali do Lwowa
Dnia 26 października b. r 

H o te l  K m p c r ia l .  H* Karol Scipio z Krakowa, hr. 
Euward Starzeński z Podgórza, hr. Edmund Dzieduszycki 
z izydurówki, Stanisław' iTorodyski z Kroguica, Stanisław 
Homoiacs z Werchraty, Franciszek Starorypiński z kosyi, 
Franciszek Czeyda z Wiednia, Celina Skrzyńska z Kro­
ścienka, Jerzy Woroszyński z Oleska, Aleksander Kobylafi 
ski ze Snowidowa, Maks Parnas z Lubyczy, Franciszek 
RoścLzewski z Podola ros., Zygmunt Set ra”er z Krakowa. 
Witold Milewski z Piekar, Maksymilian 7’eichmann z Wró­
ci iwia, Leo von Sarbó z Budapesztu, Wilhelm Blaauw 
z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń: dn. 27 październ Kursy gie;-4- wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kr*._v i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 7 8 '5 0 , Atłstr. zakt. kred. z b. op 
z r. 1889 3 proc. 2 8 4 '— , Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 257"— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zL 4 proc. 256 — , PożyczKa seiosk . 
norm. po 100 fr. 4- proc. 97 50, b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basiiical 5 zł. 2 1 -30, Zaki, kredytowy 
dla handlu i przem. po 100 zł. 449 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 0 '— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87 — , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 56*75, Ofen 40 zł. 166’— , Paifiy 40 zł. m. 45 
173 '50 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 45*75, 
Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. 2 7 ‘40 , Losy fund. arc. 
Rudolfa TO zł. 5 4 '— , S a lm a 1 9 7 '— zł. m. kon. 70"— , 
Pożyczka salcburska — •—  , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. —  — •— , Losy kom unalne m. Wiednia
z r. 1 8 /4  5 0 4 — .

P aryż, d. 27 paździer. Trzy procentow a renta 95*95, 
m ąka 33 85.

B erlin , d. 27 paźazier. Banknoty a u s fy a ck .e  85*15, 
Spirytus — *— .

K rakowski targ na bydło.
K r a t .ó w ,  d. 26 październ. (Komunikat miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na wczorajszy 
targ spędzono: a) bydłt rogatego rosłego 213 sztuk, b) ja- 
łownika 116 szt., c) cieląt 212  szt., d) owiec i kóz 102 szt. 
e) nierogacizny 362 szt. — razem 1005 sztuk.

Płacono:
Woły z paszy lżejsze po 83 do 85 kor., woły grub­

sze szmka po — ao — koi. krowy tuczne po 74 do 30 
kor. krowy lzajsze z paszy py — do — k., buhaje po 78 
do 80'— k., jałownik po — do — kor. cielęta po 70- -76 
kor. za jede.t cetnar metr. żywei wagi.

Cielęta na sztuki po 28 do 50 kor., nierogacizną tu ­
czną po 80 do 88 kor. za 1 cetnar metr. żywej wagi, nie­
rogacizną tuczną po 128 do 130 kor., owce p o   kor.
za jeden cetnar metr. rzeźnej wagi.

Sprzedano dla miejscowej kunsumcyi bydła rogatego 
cieląt i nierogacizny 786sztuk, na eksport bydła rogatego 
103 sztuk, nierogacizny 116 sztuk pozosltło  do drugiego 
targu — sztuk.

Ceny puwyższ^ obliczono bez opłaty akcyzowej.
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie

D en esze  z targu p ien iężnego .
fF Ie R e ń , d. 28 pażuziern. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notow aro: Akcye austr. Zakł^mu kredy­
towego 673 23 Ak*ve węgier. Zakładu k retm . 809 — Akcye 
Anglo b a n k u  314*50, Akcye Unionoanku 565*—, Akcye LSn- 
derbanku 4-45*—, Akcye Bankvereinu 555 75. Akcye boaen 
credit 1052'—, Akcye gal. 3anku hipot. 570— —, rtkcve 
kolei państwowych 677 25, Akcye kolei południowe 18 '50 
Akcye Tramway A. — —, B. — -. Akcye kOiei Elbethal 
449‘—, Akcye kolei półn. 5720—5750 Akcye kolei cz-.-r 
580-— Akcye Alpiny 596 —. Akcye Rima M u ran y i  579'75 
Akcye Prag. Tow. żel. 2780—2798 Akcve Fabryki broni 
572'—, Akcye tureckie tytoń. 4l9'50. Akcye gal/c karpac. 
Tow naft.  670'— — Oblig. węg. ind. 34 30, Renta ma­
kowa 98'75, A uli.. Renta koronow a 98'95 Węg. Renta k o ­
ronowa 94'30, 56 1. Listy Tow kred. ziem. 97*b0, 4 proc.,, 
listy Banku hip. 07'26 płacono 4Vi proc. listy Banku hipot. 
100'30, 5 proc', listy banku hipotecżn. 110'50, 4 proc. listy 
Danku rtraj. 9790 4iM o  listy Banku kraj, 100'75, 5 proi. 
komunalna obngacye Banku kraj. —■—, Obligacye propi-
nacyjne 98'50. 4 pro. Oal. noż. kraj. z 1892 r. 97 40,4 prei 
pożyczka miasta L.wowa 95'30, Losy tureckie 163 75, Mark. 
117'5ó, Ruble 253'50, Kredyty —'—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. , Unionbank —*—, Koleie. —*— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 8T40.

Usposobienie rezerwowane. Niepodwyższenie dyskon­
tu nie wywarło wpływu.

W iedeń  (Tel. wł.). Na wczorajszej giełdzie przed 
oołudm ew ej panow ata początkow o rezerwa, a to  z ra- 
cyi wypadków polityki wewnętrznej, nadto  wyczekiwano 
rezultatu wczorajszego posiedzenia Rady generalnej 
Banku austryacko-w ęgierskiego. O bro ty  były nieznaczne, 
tendeneya stw ierdzona. Tylko akcye kolei Północnej 
z racyi uchwalenia upaństwowienia tej kolei w Izbie 
poselskiej poszły o 50 kor w górę. N a giełdzie połu­
dniowej był nastrój nieco lepszy, gdyż Rada generalna 
Banku austryacko-w ęgierskiego postanow iła nie podnosić 
dyskonta.

■"Sin, d. 28 październ. Przy zamknięciu w czorajsztm  
giełaj Kredyty 21 '10, Staatsuahny 14490 Disconto Co- 
mandit 182'— Berlin. Tow. nandl 170'10, Laura 24o*z5, Bo- 
humery 237'25 Kolej oołuan. wschoanio-| ,ruska —'—. Ru- 
belza gotówką 21610, Kole warsz.-w'ed. 127-75, Kolej mo­
rza śródziemnego —*— , Kolej Meridionalna 15u'50, Losy 
tureckie 146'75 Rema włoska —'—, „H arpener44 kopalnia 
węgla 210'25, Kolej Marienburg-Mła.cka —' , Konsolida- 
cye i4 4 p75 Lombardy 36'40, Kolej Henry 14/'75, Niemieck 
bank narodowy 127'25, l anada Proferred 176'60, Akcya że­
glugi hambursk ej i.* 25, Kurs warszawski —'—, Huta 
„Donnersmark* ?62'50. 3'Ą prc renta rosyjska z r. 1894 
65'90, 3'8 prc. renta rosyjska 68.25 4 prc. renta rosyjska
z r. 1902 74'25, 4V2 prc. rem a rosyjska z r 1905 87'80 
Rheinische Stahlwerke 193'80, Gelsenkitchen 220 25.

F n a n l i l a r t ,  d. 28 październ. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryack? renta papierowa 99'80. A istr. renta 
srebrna 9980, Austr. renta zło ra 09-—. Austr. keye kre­
dytowe 210'40, Staatsbahrm 144'70. Lombardy 36'70, 4-proc. 
austr. renta koronowa 98'90. 1

Tendeneya: silna
B e r l i n ,  d. 28 październ. 4 proc węgierska renta złota 

 , węgierska renta koronow  —•—, Austr. akcye kre­
dytowe 21T10, Sta-itsbahny 144'90, Lombardy 36'40, Di­
sconto Comandit 182'—, Ruble 216'10.

Tendeneya: lepsza.

T arg  zbożow y  i to w aro w y .
B n d n p e s* .*  27 pazdziern. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7 43 do 7-44, Pszenica na maj od —'— do —'— 
Pszenica na pazuziernik od 7'20 dc 7*21. Żyto na kwie­
cień 190' r. od 6'51 do 6'52. Zyto na paźdz. od 7*15 
do 7*16, Owies na kwiecień 1907 r. od T — do 7;01, 
Owies na paźdź. od 6'90 ao 6'91, Kukurudza na sier­
pień —'— do — *—, kukurudza na wrzes. od —. -  do —'—, 
kukurudza na maj 1907 od 5'16 do 5'17, Rzepak na 
maj — do —, Rzepak na sierpień od —*— dc* —*—.

Pogoda: pochmurno, zimno.
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GG MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
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W asilewski żygm unt. NOUY KONRAD. Rozbiór 
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